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WŚi"ód różnycj1 h seł p::Jlitycznych, społecznych, narodowościowych i wy~ 
zrran:ow ch, które rzucono w \,:irze walki wyborczej, brak has::ł obrony do­
t1mreie'i!o cięźkiem przesiieniem przemysłu i handlu łódzkego. stanowiącego 
rdzeń i wl"aściwą istotę Łodzi. 

Iksto to pod~mują niżej podpisane Zrzeszenia i Jnstył <e, iako przed­
stawbe1e łódzkiego przemysłu i handlu. 

Niema takiei dziedziny aospodarki miejskiej, któ~aby bezpośrednio lub po­
średnio nie do:ykah przemy;tu i handlu. Każde z3.rząd~eni= wład~ miejsk~ch 
może dGdatnio·lub uiemrne- oddziałać na nas'/: '[:rzemysł ! bardzo hezoc ZWIą­
za~ e z nim gałęzie handlu i rodzaje zaro~kowanla ~::dnośd; dia te~o też VI 
s;;rawadl miejskich muszą mieć głos istot m prze.dstawl~leie pJ:'~emysłu l har.dI~, 
\vybnmi przez najpoważniejsze przemysłowo-han:'lowe l!1stytuCJe spofec~ne, kto­
re te"ł przemysł i handel reprezentują ~ które ~,awsze ~a wały dowody, ze spraw 
.ł5dzki1f!O. przemysłu i handlu skuteczmebramc potrafIły. 

\\Tychodząc z powyższych założeń, niżej podpisane lnstytucl.e, p::> wspólnem 
pOf!mliieniu wystawiaią następującą!istę kandydatów w II kurji (hsta wyb.N2 21): 

1~ Grohman Henryk 
Z. Poznański Maurycy 
3.. Dr. Konie Józef 
4. Nowosielski Ja ~ 
s. R",senb~at Józef B.-
6, Kernbaum J\:laks 
1. Ziegler Oskar 
8. Lipiński Antoni 
9. Hordliczka, Wi ił Im 
10. Kon Zenon 

11. Dybczyńs;:i Czesław 
12. Geyer Gustaw 
13. Horodyński Włodzimierz 
14. Weil Karol 
15. Biederman Paweł 
16. Heinzel bar. jułjusz 
17. Chądzyński Karol 
18. Dr. Hirs;~efg Leon 
19. Konarzewski Tadeusz 
20. Klawe Wacław. 

Gd)r życie nasze6 0 miasta z dnfem 4 sie· pnia 1914 r. zmartwiało i zda­
wało się wszystkim, ie jesteśmy w połoieniu bez wyjścia. wtedy l\on:ite' Gieł­
dowy, Urząd Starszy·.h Zgromadzenią Kupców m. Łodzi wraz ~ K?~!tetem Re~ 
prezentantów Kupiectwa i Sekcja Przemysłu WI( knistegl złąCZYłY SIę l utworzyły 
"Wydział F nansowy«, który prze?; em'sh bonów wyratowat Łódź z rozpaczli­
wego położenia. W t~j chwili równięż są trudne zagadnienia fjnansowe i cze~a 
naś już obecnie pow_tna przygoto1'tawcza praca, aby natychlmast po zawarcIU 
pOkoju przystąpić do u:~eczywistnieuja ciężkiego zadania- racjonalnego SPOS?­
bu zał<upu i rozdziału surowców, uruchomienia przemysłu i handlu, torowama 
nowych dróg zbytu, tworzenia instytucji finansowyacli na nie­
znanych Ił nas dotąd podsu1!irach, siIm'ch w środ lri i dających pe­
wną i trwałą ręk.ojmję ponownego rozkwitu i roZ\'loju naszego mipsta- drugiego 
co do liczebności w Polsce. 

Te bardzo trudne cele i zadania można będzie osiągnąc jedynie przez zrze­
szenie przemysłu i ha .dIu, a obecna wyborcza konsoiida'~ja stanowi pierwszy 
krok na drodze do tego wielkiego celu, który łączy się na gruncie najżywoiniej­
sZj"ch interesów ,'t'szystkich przedstawicieli wielkiego i ś:edniego przemysłu i 
handlu łó:izkiego. 

Obywatele! Skupiajmy SIę, ,łączmy się, gdyż tylko wspólna soHdarna prao 

ca mtlźe doprowadzić do ponownego rozkwitu Ł'Jdzi. 
Obywatele Wyborcy II-ej kurji! Głosujc:e jak jed n m ,ź na naszą listę 

N2 ll. 

Urząd Starszy(h Zgromadzenia 
Kupców m. Łodzi wraz % Ko­

mitetem Reprezentant6w .. 

Komitet GiełdoWy Łódzki. 

Sekcja Przemysłu Włóknistego 
. Okręgu Łódzkiego. 

Stowarzyszenie Polskich Kup­
ców i Przemyżłowców Chrze­

ścjan w Łodzi. 

Stowarzyszenie fabrykantów 
Kupców m. Łodzi. 
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Odpowiedź koalicji. 
Ośmnaście dni trwał namysł koalicji 

nad odpowiedzią na propozycję pokajo­
wą czwórprzymierza. Długość tego na­
mysłu przy błąhości treści urłziełonej 
wreszcie odpowiedzi jest pewną m'arą 
tru.1nośd, jahie dziesięć państw lwalicji 
musiały przezwyciężyć, zanim zdobyTy 
się na jednomyślność. 

OdpOWiedź ta ma wszystkie cećhy 
kd\npromisu trudnego i przemijającego. 
Mimo swej długości i gadatliwości od­
znacza się ona wieHdem ubóstwem tre­
ści faktycznej. Koali~ja okazuje się zgo­
dną tylko co do tego, aby nie uważać 
się za prQwokatorkę wojny, aby nie 
uznać się za pobitą i aby odtworzyć 
Belgję. To są trzy pozytywne punkty. 
Dwa pierwsze z nich nie mają faktycz~ 
neg-G znaczenia. . 

Wznawianie procesu o to, h-to pjer~ 
wszy zaczął, świadczy więcej o uporze, 
niż o przenikliwości autorów odpowie­
dzi koalicyjnej. Po 31 miesiącach wo;­
ny, w ciągu której na ten temat napi~ 
sano całą bibljotekę i zużytkowano księ~ 
~i dyplomatyczne wszystkich kolorów 
tęczy, wracanie do tej wydeptanej jak 
stary but kwestji, świadczy przedews~y~ 
stkiem () skąpym zapasie idei, z jakiego 
czerpano, pisząc odpowiedź. 

Zastrzeżenie, że koalicja nie jest 
zwyciężoną, że karta polityczna Europy 
doznała tylko "pozornych" zmią.n, jest 
także nieistotne. . 

Jeżeli królowie: belgijski, s el'bski , 
czarnogórski i rumuński uwaiają obec­
ne swoje położenie tylko za pozorne, 
jeżeli wypadki w ich· królestwach roze~ 
grane lub rozgrywające się są tylko­
ułudnymi snami, to tern lepiej dla nich. 
Niechaj śnią dalej! O losie państw ich 
decyduje-tak czy owak-kto inny. Je­
żeli dla Francji utrata 10 departamen­
tów z 8/'1 produkcji węgla i żelaza jest 
także tylko pozorem. a dla cara front 
niemiecko~austryjacki nad Dźwiną i Pry­
pecią tylko-złudzeniem ~zy przywidze­
niem. to jednak to bynajmnjej nie zna­
czy. że czwórpł'zymierze, które dzierży 
w swem ręku cztery królestwa, 400,000 
teryforjum rosyjskiego, a 20,000 francu­
skiego, do zbrodni swoich zwycięstw do­
daje nową zbrodnię-uwazania się za­
zwycięskie. 

Jedynie postulat belgijski, sformu~ 
łowany w odpOWiedzi koalicji z takim 
nacisklem i z taką rozrzutnością słów, 
jest w ni~j punktem stałym. I dlatego 
włośnie niezmiernie charakterystycznym. 
Coś bawiem zapewne znaczy, że koa-
1icj~ tyle słów poświęca Belgji, milcząc 
o Serbji, Czarnogórze, Rumunji i tylu 
innych kwesfjach. Widoczni.e tylko. co 
do Belgji osiągnęły rządy koalicyjne po­
rOi:U '!lienie. CaIy obszar innych kwestji 
pokryły natomiast mglistym postulafem­
"sanction, reparation, garantie~. Brzmi 
to pięknie, a nie znaczy nic. 
-Odpowiedź koalicji stoi w ścisłym 
zwiąZKU z pop~edzającemi ją enuncja­
cjami kierującyćh koalicyjnych rządów. 
Mowy Brianda, LIoyda George'a i Po­
krowskiego byZy tylko o kilka tonów 
wyżej nastrojone, ale opierały się na 
tym samym motywie. Nawet kapitalny 
rozkaz cara do armji, mimo calej gro .. 
taskowości swej treści, należy do kom­
pleksu tych rewelacji, które razem z 

odpowiedzią ostateczną stanowią całość 
organiczną i zbudowana na zasadzie 
jednej przewodniej myśli: 

Myśl ta przebija wyraźnie wszędzie 
i wyłuszczona z lupiny frcazes6w.przed· 
stawia się krótko-robić twardych i nie· 
przehł'aganych, ale nici ostatniej nie zry­
wać. W calej odpowiedz], m1mo wypeł­
niającej ją sztucznej o!,rysldiwości, nie 
powiedziano ni~czje, że rokowania są 
w zasadzie niemozliwe. Pod formą wa· 
runków i lwy tyki noty czwórpnvmierza 
wyliczono wal'ullki tych rokowań: zabez­
pieczenie Belgii i nieuważaniesię za 
zwycięzców ze strony c.zwórprzymierza. 
Przynajmniej niechaj czwórprzymierze 
o swojem zwycięstwie nie mówi. 

Taki jest sens zaraz pierwszego u .. 
stępu odpowiedzi, w którym powiada 

I się wyraźnie, że twierdzenie czwór przy­
i mierza o jego zwycięstwie może wszel .. 
j kie rokowania skazać na bezpłodność. I WynH:a stąd, Że jeżeli tylko czwórprzY''' 

mierze nie będzie mówiło o swojem 
zwycięstwie, to rokowania mogą być -
plodne... . 

Obecność tej zasadniczej myśli da 
się wykazać w każdym ustępie odpo­
wiedz\ koalicyjnej. Rządy państw koali­
cyjnych boją się wrócić do domu ze 
znamieniem zwyciężonych. Fakta nie­
chaj będą, jakie chcą. Byleby zośtaly 
zachowane pozory - "sanction, repara­
tion, garantie" ... · 

Nota koalicji zostala zakomuniko­
wana Wilsonowi do doręczenia państwom 
czwórprzymierza. Tymczasem sam Wił" 
son w towarzystwie Szwajcarji i wszy­
stkich trzech państw sl~andynawskich 
znalazł się na arenie. Komplikuje to ca­
ly precedens, bo między dwoma bijącymi 
się już jest-ten trzeci. .• 

To też Wilsonowi ma koaH<;ja od­
powiedzieć osobno i bardzo obszernie. 
Dopiero· dwie te odpowiedzi razem 
wzięte, dadzą pełny obraz. Na razie to 
jedno można stwierdzić, że nota koali~ 
cji, w swojej właściwej treści, nie jest 
nieublaganie odmowną. Przedaniotem 
pokoju koalicja przymknęła tylko drzwi, 
ale ich nie-zatrzasnęła. 

H 
Co opowiadają rosjanie? 

PETERSBURG,2 sfyczn!a. 
Front zachodni: W odcinku wsi 

Panikowice (na południowym wschodzie 
od Brodów) nieprzyjaciel otworzy! ogień 
karabinowy i mitraljez i częściowo wy­
ruszył ze swych rowów. Ogniem !~aszym 
zostal on odparty. Na granicy Mołdawji-­
przeciwnik usiłował atakować w okoli~ 
cach wzgórza 2690. Kontratakiem na­
szych straży polowych został on jednak 
rozproszony, pozosh:l'.JJiając kilku jeń­
ców. Przeciwnik ruszył również naprzód 

. na północy i południu od doliny Oituz. 
Wszystkie natarcia nieprzyjacielskie od~ 
parto .. 

Front rumuński: Rumunowie, któ· 
rzy początkowo odparci zostali przez 
zacięte ataki przeciwników na froncie 
na północy i południu od rz. Kasinu, o 
8 wiorst na wschodzie od graRicy wę­
gierskiej, przez kontrnatarcia swe usta­
nowili poprzedni stan rzeczy i utrzymali 



if.anowiska swe, pomimo 2acięfych wy­
sjlkówwroga. W okolicach Andreachu .. 
dejosajQ 12 wiorst na południu zbiegu 
I'zekPusna i Zabala, powiodło się nie .. 
przyjacielo~i odeprzeć nasze konne od .. 
działy i zająć wskazaną powyżej wIeś. 
Wojska nasze, bez nacisku nieprzyjacie­
la,zajęly w nocy nowe. poprze~njo przy­
fotowane. stanowiska. 

Front w DobrUJizy. Oddziały . nasze 
cofnęły się do nowych stanowisk. 

Komunikat bułgarski. 
SOF JA, 4 stycznia.-GMwna kwa­

tera donosi :3 stycznia: 

Na froncie .macedońskim w poszcze .. 
góInych odcinkach. frontu trwa energi­
~znY' ogień. artylerji. 

Na północny zach6d od Monastyru 
toczą się pomyślne dla nas drobne u­
tarczki patroli, przyc:zem zabraliśmy 
jeńców. 

Pomiędzy jeziorami Wardar i Doi'" 
:ran toczy się oiywiona akcja artylerji 
nie przyjacielskiej. . 

Dwa okręly wojenne ostrzeliwały 
be;z wyniku stanowiska nasze pod Or;. 
fano. 

Na froncie rumuńskim, w Dobru· 
dży, przeciwnik cofnął się na potężnie 
ufortyfikowane stanowisko wzdłuż drogi 
Macin-Jijila-Bacareni. Ofenzywa na 
stanowisko to trwa dale!. Zajęliśmy 
~górze 108, nawsd1ód od Jijili. 

Monitory nieprzyjadelskie ostrzeli­
waty TuIceę. 

Zlunnranikatów koalicji. 
Z francuskiego (3 ,styćznia). 

Dość ożywione wałki artyleryjskie 
na północy i poJudniu odrz. Somme, w 
okolicach Rouvrov, poza tem pod Ver­
dun, w bHzkości Martwego Człowieka i 
Bezonveaux. . 
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l o 'l W - Tr 1 d 1 k· k' 'ć d f"' wojennyeh do państw koaJlcYJIl.Y c • ; wa czono w kIerunku Brai y. bIS a sprzy- e, wyawa o o rzy l na czes ynas II 1 Timir3zjew oświadczył, ź: odrzuceni!? 
mier~ona atojąju~p:rzed oszańcowaniaini przeciwko nowej nociekoaHcji. Doszło do noty miałoby bardzo daleko Idące s~u~kb: 
polnemi miasttł. . .. starć llliczny~b. Na]ez'y SIt> oI>awiac, ze Ameryka WZlę~~. 'i 
Goście rumuńscy VI wojen-Rząd serbski pozostaje na 'w takim ;'ypadlm czynny udział tv ~OJlllC. 

nej kwaterze rosyjskiej.. '·Ko2"fu.. 'Wilson zabiega dalej .. 
nDeutsche Tsgeszeitunga aoncsi z .Fremden-Błałt" donosi z Berlina: Daily Mail- dówiaduje się z Now~: 

Amsterdamu: WadIa wiadomo~eiz6 8tokholmu, rz !łd oY;rku: W kołach urzędo~y<-h wa~z:>:n~-
Podczas ostatniego pobytu cara w f 0- serbski nie przeniesie się do MDnastyru z reńskich zapewniają,. że . rowno~zesnIe r: 

syjskiej kwaterze wojennej, przybył tam w powoda iliepewnsgo położeniawojennego'wysłalliem noty "poko]oW!J d,? pan~tw w,a. 
odwiedziny król rumuński Ferdynand z ' Rząd serbski pozostanie nadal na Kortu. czących prezydent StanowZJedno ... zonych 
królOWI} i nast~pcll tronu. Królewska ro- Z" dR" Wilson wysłał do ~a~stw neut~~l~y.ch po~ 
dzillarurnuńsfia pozostała w .. rosyjskiej Jaz Uf zynne. lecenie przedstawlclel~m Ąmt:fJ~ll a~y 
kwaterse przez kilb dni. . Dzienniki medjolańskiedonosz!ł z ustnie powiadomili. rząay tyen pansl~1 ~e 

Przybył tam rówuież Bratianu, który Rzymu, iż jutro przybęd~ tam Briand, O ile chcą przyczynić się do ,prz~wrocema 
miał u cara dwugodzinnf\ audjencję. Lyantey, Thomas.' .1toyd George, l~rd pokoju, to pre~dent Stanów ZJednocz~-

Porozumiewano się gł6wnie o to, MrIner1 oraz generał~4.1~ę,rta-ea m, .. Jak nych uwaźa chwIlę Qbecną za pO:ę po tl;;~ 
gdzie mająosiąse fZ!ld rumuDski i rodzina również generał rusyjski, GoHcyn. ... mU odpowiednią. Rzą? amerykanskl D!f9 
królewska w razie opuszetenia JaS6. Ostrzeżenie Churchilla. dzo 'est przykro dotkmęty odmowne.m s.a-
Nowy nacisk koalicji na . . nowiskiem w Hiszpanji co do wzięCIa, ~~ 

,,IJondon M!lgazin,,'4 ogłal.lzao artykuł działu w akcji pokoiowej. Wystąple~le 
Gr~cję. Churchilla, oświadczający, że AngIja powin. i-lisz.panji wielce osłabia powagę Slail~'~ 

Ostatnia nota koalicji, wręczona jut na fimtisiópaustwa nelltralnediJ iatenwen- Zjednoczonych w południowych repub,t-
rządowi greckiemu, zawiera żądania, aby (ii po swej stronie celem szybszego ukoń- kach amerykańskich, 
greckie siły zbrojne poza obrębem Pela- Cienia W OJ1 y, gdyż przegrana wojna dIs Propa~a-rfHi!a pokojowa 
ponezu także dla służby policyjnej zostały żadnego mocantwa nie b~dzie miała tak 1::11 

zredukowane do absolutnie potrzebnego złGwrQgieh skutków jak dIn Anglji. CaHhunra" 
tylko stanu. - Wszystkie karabiny maszy- !Mowy rosyj§&i mildsłer Londyńskie "Timea" dOllOS'l:} z Rzy. 
nowe i cała artylerja armji wraz z amuni~ .. n- ... lllG:Jak słycłi<H3, były minister fra,l1Cllsln 
cją ma być przewieziona na Peloponez. 5pf"awie~.uIWIlJS ~fllIl Caillai.lx uduł slQ do Rzymu, alry rozllo::ząo 
Tak stworzone położenie wojskowe pozo- Senator Dobrowolski został miano* ttlm agitację na rZecz pokoju. 
stawać będzie pod nadzorem specjalnych wany miulst.em sprawiedliwo~śd na miel~ W~rost tend$~cji pokojo ... 
delegatów, jak długo sprzymierzone rządy sce ustępującego ministra Makarowa. 
to będą uważały za konieczne. _ lf:lych we f'~~n~ii .. 

ZakazuJe się zgromadzeń rezerwist6w -. Gl pomoc Ja.PO~j;B Na ostatltlem posiedzeniu kongresu 
w Grecji na północ cieśniny korynckiej. "Muenchener Ztg." donosi z Geile- fiancuskich nsrodOv. yeh. socjalistów za 
,Przeprowadzi się surowo zakaz noszenjawy: Wedle doniesienia "L'Oeuvre" rozpo- porzadkiemdziennyrn, d,}magającym się 
broni dla całej ludności cywllnej. c;(~ły się-w Tokio rokowania, które mają daIsz'ego ciągu polityki w?i.ennej ~t do 

Przywraca się rozmaite prawa nadzor- na celu skłonie:de, Japoill'i do wyslania osiacruipcla żądarivch waruHiww pokOjowych 
cze sprzymier.zonych. Wszystkie osoby, głos·"'o".,.a"'ło, j' .•. l k d'on0. "'l' "o,flV>'l'1'-Ll''', 1.;:;.,><') większej ilości wojsk na europejski teren ",J v " ~.. - u~ 
uwięzione wskutek zdrady stanu i s przy- wojenny. ' . przeciw 1348. Za druglm porząć1nem 
sięienia, mają być natychmiast wypuszczo- dziennym który oświadczył się za odro-
ne na wolność. Odpowiedzialny za wyda- czeniem podjęcia stosunków z prrrtjami 

~~~ ~~:ni~~:u~;:/o;:~~~ ~:er~tSł~~ ~p. fa .a.· PO~OI·U ;~~;:istYCznemi: głosowało 1537 przedw 
Z angielskiego (3 stycznia). sprzymierzonych wręczyć urcczyste p7ze- .... ~Avanti"' stwierdza, -że na Kongresach 

proszenie, a flagom sprzymierzonych państw .• fra::Cllskich socj'aHstów narodowych wrę" 
tU "ils·led.,.1.'"ńp. Souchez i w volud- m" ga· rn'zOtl n. obectioś"; mł· .. • tr WrOJ'MV \IV _~ ~ ... - < a., \V I ".. "IS a u .. l kszość za polityką wojenną w ci'niu 9 kwie· 

niowej części zagię<;:ia Ypern dzialalność uroczyście oddać honory. Dalej donoszą tnia wynosiła 1207> 7 sierpnia 756 che-
artylerii nieprzyjacielsHej .byla bardzo posłOWIe', że wojskowe konieczności mogą Od;POildedźłroancji na l10ię cnie zaś tylko 234 względnie 130 głosów. 
ożywiona. w najbnższym czasie zmusićich rza.dy do Wilsona .. 

( , ~ wysadzenia swych wOJ'sk w Itea ł· do przę- i\1asirój we Wł~sz~chZl Z włoskiego 2 styczma/. .. 
wiezienia ich koleją laryską do Salonik.- Wedledonieilienia IIP.;tttP'irisien& ,cd- 11 Vi1agll dGfiOsi z Lllga::iO: Mimo wo .. 

W nocy na 1 stycznia okolo pół- W razie gdybJ zachowanie rządu króla powiedź l;';raiid !!lt nct~ WUgon" wyahllil j~lmeg(l tonu włoskie! pr-asy na\!iona1isty-
noc" i wczoraj baterje niepł'zyjacielsl~ie dało powód zcowu do ska-ig, zastrzegają i cpuhH:'oo~"l.l1l b ~fhie sllońcemiJeiącego C~&l;lj pragnienie pokoju we. Włoszech jest 
rzuciłv kHkapodsków na Gorycję· Wy- sobie mocarstwa ochronne pełną swcbod~ tygodnia. NG-tli ma mLć nad3wycZ'!Ijne raz" nhozaprz8:wme. Zreszt~ prasa wloaka pod-
rządziŁy one tylko szkodę materjalną· działania. Z sWej strony obe~rnująformaln-e .[ mIary_ Znaczenie jej. hędzie dOllios!Ł'. Z~- -BOS" ~e odpawiedź l{oaIicji nia jest odrzu-
Latawce nieprzyjadelskie podejmowały zobowiązanie, że nie pozwolą uzbrojonym wlaać onałlędzls wyjaśnienia; dotąd nie centem pokoju. Wyliezanie nad;rżyó, popa! .. 
ataki na pfaskowzgórze n Siedmiu gmin", siłom rządu obrony narodowej zużytkować ogłoszone, co do planów łwaHcji. uiOIlych przez Niemcy. służy tylko do ced 
na dollnę Sugano i na Karst, cofnięcia sitt wojsk królewskich z Tessalji n" b ł W~I· lów propagandy. -

o E . I k . t' .ROSJa WO eG DO y I SOnaR .. ·C\i·rrole"s d,,~11.n Ser~" pn"'l'udlł, z"e od-
POWodzelłłia w Rumunji. 1 pUll, ce em prze roczema us anowlOnego • ~ u _ .. 

w porozumieniu z rządem królewskim, ob~ Były rosyjski minister wony, generał powiedź koalicji jest {l'oczątkis-ID dyskusji 
~ Wien . .AHg, Zeit." donosi z Sofji: szaru neutralnego~ Blokada wybrzeży Poliw8now,' cświadozył.że nota Wilsona nad not?l niemiecką. Dziennik ten podnosi' 

Posuwanie się naprzód wojsk sprzymierzo- greckich będzie utrzymaną, at wewszyst- mILsi być wzięta pod dokłaanąrollwagę. w dalszym ciągu, ze cesarz auatrjacki jEst 
Dvch, pomimo Ml'iętego opuru rosjan, trwa kich wymienionych punktach nie· będzie Kil. GalicJU Mil'ElwJinośwladcz8, ze W zwolennikiem pokoju. 
nieprzerwanie. W bo~znych dolinach pra- dane zadoś;:uczynienie. razio odrzucenia noty Wil1Sona sytuaoja się "Stampa" wyv.odzi, że hasło wytrwa>' 
wydl dopływów rzeki Beretu uzyskano lln6w Demonsłracse WC Atenach.. pogorszy, gdy~ odrzt;e~mietej Goty wywoła nia aż do ostatecznego zwycięstwa jest nie-
~naczne EukeesYt które zbliży ty pułki sprll; - II W Ameryce przykra wrażenie, a Stauy Zje- roz"ądnem i spowodowałoby zupełne ro-
mierzeiic6w da d~li!1y tej n€<łd. Naprzeciw ~Co:riere della Sera'" donosi z Aten dnoczone mogą być zmusZOIHł do surowego zbicie Europy. 
Foscanineięte walki trwałą bez pnerwy. pod datą 3 stycznia: Wczoraj wieczorem obserwoVfania zasady neutralności. Pierw- I Komentarz Bocjaliatyeznego pisma .A· 
Lewe sIn."zvdło €'~~frnm zhmyło gię w WftJ~ miała- tu miejsce demonstracja, w której BZym skutkJp.m odrzucenia noty Wilsona by?-- . v.nU- skreśliła CEnzura. 
~~~~~~~~~~~ł"ft~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 'li!! -- ===-- , g 

Echa tygodniowe. 
R.ok 1916-1917. Nadzieje. 

Piszcie pamiętniki. Wybory do 
R.ady miejskiej. 

Związek między klimatem danego 
kraj.u a zamieszl\ującą go ludnością jest 
już zasadniczo stwierdzony, Wdzięczne 
pole ma zatem przyszły badacz tej dzie­
dziny wiedzy w Polsce i zapewne do­
czel~amy się kiedyś pouczającego stud­
jum o przyczynach niektórych charakte­
rystycznych i osobliwych cech polskiej 
psyche, a zmienną aurą polską. 

Obecnie stwierdzić tylko możemy, 
że koniec 1916 r. zaznaczył się niezwy­
Mą zmiennoś<.:ią tej aury: przymrozek,. 
śnieg, deszcz i wke~wersa; podobno na­
wet wpłynęło to na zm1anę usposobie~ 
nia Warszawy w pamiętny wieczór Syl­
westrowy, który w tym roku skromniej 
był obchodzony, jak naprzykład w rOM 

ku 1915-,-16. 
·.Na Pochwałę. czy na naganę Łodzi; . 
rto JUz . zależy od czysto indywidualne" 
go punktu widzenia) wyznać należy, że 
nasza kochana Łódź lepi~j uszanowała 
tradycję, bo pijanych osób, płci obojga, .. 
w roku 1916-17 spotykało się nie mniei 
'jak lat ubieglych. Zwłaszcza sfery int~~ 
ligencji, sfery teatralne, godnie pod trzy" 
mały honor powitania nowego i żegna-
'nia starego rokuw . 

Widać, ze sztuce dobrze się wiedzie 
W Łodzi, a jezeli się czasem odzywa 
z tamtej strony minorowy ton w stronę 
kochanej publiczki. to tylko dlatego, że 

wyw·oluje to zawsze pożądany etekt i r7..ądku· doczekamy się ziszczenia i dru· 
kieszeń otwiera. giej części snu. 

Dopiero niedawrio stwierdzono, Że:· * 
'* * naHepszym sprawdzianem, służącym do 

należytej oceny danego okresu histo­
rycznego są pamiętniki, pisane dla sie­
bie, bez pretensji dodrukowania ich, 
gdyż zestawienie większej. ilości takich 
bezpretensjonalnych pamiętników daje 
dziejopisom możność odzwierciadlenia 
danej chwili z jej wszystkiemi, niezro~ 
zumiałemi na razie, przejawami i wyni-
kami. . .. 

Przyszły dziejopis winien mieć otwar­
temi dusze dzisiejszych ludzi, ahy zdołał 
zrozumieć pewne fakfy, pewne zja­
wiska ... ~ 

Piszcie więc sz. czytelnicy i czytel­
niczki pamiętniki, a one za lat 50 bę;.. 
dą najl;enniejszym dokumentem chwili. 

Prasa notuje· tylko fakty, wypadki. 
a wasze pamiętniki będą odbiciem uczuć, 
wrażeń, które, jak na płycie fotogra~ 
f.cznei, odbijają si;: w duszy obecnego 
pokolehia. Każda dusza inaczej odbija 
obrazy przeiywane~ chwili, dająctem 
wlaśnle najwierniejszy ohraz całOŚci, któ­
ra wszak zawsze składa się z poszcze-
gólnych części. . 

Rok 1916 skończył się, a 1917 roz­
poczyna pod auspicjami powszechnych 
nadziei. 

Niechaj więc wiara. że owa zmora~ 
która, jak sen Faraona o 7-miu krowach 
tłustych I siedmiu chudych, ma się już 
ku kOń::owi, będzie pokrzepieniem sła­
bn1cych naszych sił i umocni w~naS mi", 
dzieje, że Faraonowi śniły. się i tłuste 
krowy; może więc wodwrofnym po-

Powoli, lecz stale, posuwamy się 
w organizowaniu politycznego życia pol" 
skiego. ." 

, Tymczasowa Rada Stanu będzie je­
dnym zefapów, poktól'ych długo jesz­
cze, być moźe~ wypadnie nam kroczyc, 

. zanim rządy kraju w nasze ujmiemy rę­
ce-nie. należy jednak ustawac w pra­
cy, . tracić cierpliWOŚĆ, lecz każdą dzie­
dzinę życia publicznego organi~owac wy· 
trvvale. ' 

Waźnemi posterunkami są w danym 
mQmencie rady miejskie, jako stykają~ 
ce się bezpośredniO z ludnośCią: i . zała­
twiające sprawy, źywo każdego. obywa-
tela obchodzące. . 
. POza tem dopiero wybory do rad 
miej§kich odSIaniają prawdziwe oblicze 
ńietylko- danego miasta,lecz i całego 
szeregu'grup i jednostek, które przy 
wyborach muszą się zdeklarować1 gdzie 
stanąć i jaki sztandar wywiesić; z kim 
i przeciwko Iwmu pójść do urny wy" 
borczej. . . 

przy ostatnichperfraktacjach pol­
sko·żydowskich w wielu razach tylko ~ 
menerzy partyjni ~ okazali się 2.achłanne~ 
mi.; były· jednak fakty, jak naprz. przy 
pertraktacjach .1. Żyd. Centralnym Ko­
mitetem Wyborczym, że mężoWie zaufa­
nia byli znacznie sHonniejsi do zgody, 
aniźeli masy, które siłą narzucityim w 
ostatniej chwili zerwanie ugody. 

Da się to prawdopodobnie tem~y~ 
tłumaczyc, źe_ kierownicze, nacjonali­
styczne żywioły są bardziej oświecone 

i kulturalne. dalej przeto patrzą, n~ż 
takiż tłum, który zwyk1e daje się unosIĆ 
poczuciu swej quasi-siły, jest więc 
krótkow:troczny. 

Jak się okazalo w rezultacie, naj­
bardziej zgodnym żywiołem, mimo swej 
liczebnej siły; okazali się żydzi-orto­
doksi • i żydzi - polacy, którzy drogą 
wszelklćh ustępstw pragnęli doprowa­
dzić do ugody z polskimi komitetami 
wyborczemi, przyczem wobec wielkiego 
zasobu dobrej woli ze strony tych ostat­
nich,. spra.wa była na jaknajlepszej dr 0-

d~e l dopl~ro w ostatniej chwili nastą­
pIło rozbICie przez nacjonalistów żydow­
skich. 

'?' takich przypadkach każdy zde­
termmowany człowiek mówi sobie: "ha 
trudno"-i dalej swoje czyni... l 

List wyborczych złożono 34, iluż 
więc naszych .sławetnych obywateli znaj­
dzie'asię. w ogonkach wy~orczych Wpra~ 
wdzh. me zawsze spraWiedliwie umiesz­
cząni zostali przez zarządy zbvt arbi­
h·alnych· komitetów wyborćzy<;:h kandy­
daci na radnych w ogonkach list wy~ 
hOl'czych, ale i>~ro pub lico bono" trze. 
ba się poświęcić i figurować bodaj w 
ogonku. . 

Dopie~o wybory do Rady mie:skiej 
wyi~azały. Jak wielkiem jest zróżni~zko. 
wanie ludności m. Łodzi ... 

o C:zy dla pracy realnej, pracy twór* 
cze} l~s: to potądanem, wątpić moŻna ... 

MleJ~y, jednak błogą nadzieję, ż~ 
s~ro:,y WO}u}ą,ce zroz~mją same po ochlo<' 
męcLU : zaCIetrzeWienia bojowego, 2:6 
le~~zy. Jest pozornie "kiepski pokój" 
amzeh "dobra wojna". .. J. Gr. t 
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SłofłJfunle a '(ł)olna śfl)lato(f)a~ 
Profesor Briit:klliłr okazał w c zasie woj­

ny zdamiew a}~1ł prllcowiatość. Niema 
poważniejszego czasopisma niemie~kiego, 
w kt6remby brak!Q, gdy chodzi (} ')ktualn~ 
kW8stję ~6 świata słowiańskiego, D'funtow .. 
'. e nago l wyczerpUjącego artykułu z podp1~ 

Bem sławnego slawisty berlińskiego uni­
w~rsytetu. 

Prot. Bruckner stał ·przez cały czas' 
niejako na placówoe naszego froutu we­
wnętr:m€-go, gotów każdej chwili slJ&mrać 
o prawd~ i prawa polskie, odp!era.ć właści­
wą mu bronią-argumentem,aaezerpnię_ 

. tym ze swej . pracowni naaJrowej-kaźdy 

atak, hźdą próhę wtargnięcia. W upraw­
nienia nasze i dążenia nasze. 

żj bogatego zasobu wiedzy, jakby z 
ar~enflłu, czerpie prof. Briłekner; to też 
ufosl w taką powagę, iż O jego głos i o­
świadczenie dobijają się redakcje pism 
niemieckich, z jego postawieniem kwestji 
liczą Bi~ miarodfljne koła. . 

Ooocn1e część swycb rozpraw i art y­
kulów, napisanycb podczas wojny. zawarł· 
,'fOf. BI iielroer w formę książki ("Di-e Sla­
:v-en und der WeltkriegC

, Tubingen 1916, 
Verlag van J. C. B. Moln). Rynsztunek 
naukowy pozostawi: w swej praaowni' nie 
oboiążając się statystycznemi datami. ~tno. 
graficzneroi zagadnieniami, wdawaniem Siłif 
w detale, ogranicza się prof. Briiekner­
ja.k sam w ustępie końcowym ksiąHi 
stwierdza-do bistorycznycb reminiseellcji, 
wykazania łączności, związków i nasko­
jów, do podkreślenia faktów i pnyBHłyeh 
moźliwGści. 

Jaki jt)st rezultat tycb dociekań? Ja­
ka synteza? 0\0 kilka wypowiedzeń prof. 
Briickner~, które nam tę syntezę uwida­
ezaiają: W ś-wlecie słowiańskim nastąpiło 
ostateezne rozszczepiellie; niema już o· 
gólnej "kwestji slowiański&j", lecz:. szereg 
rojedyń-czych, jak polska i to d., kt6re mu­
SZ!} być rozwiązane i to każda Ił ~asohn8; 
Ijllkk~Iwiek_ wyp.ad~ie rGzstrzygnien~-pa~: 
: slaWIzm Jast ZnIszczony; wartosa akCJI 
zbrata.nia słowiańskiego głęboko spadb; 
na Bałkanie wi4łmopanslawizmu znikło. 

Oto synteza ks;ążki Brt1cknera, głów­
na myśl wszystkieh tych rozpraw i art y.. l 
kulów.be-z wzgt~-!n- nało,-jaki lema1;- po-­
ruszają. Briiekner omawia w swej książ· 
ca historycznll Iilisję Polski, powody upad. 
ku Polski, rusqfiUzm w Polsce, uniwersy­
tet warsiaweki, sprą.w~ żydoWBką w Polsce, 
stosunki polsko-rosyjskie, rU8ko~rosyjskie. 
bułgarsko-serbakie, żastanawia się nad u­
topią państwowośći ukraińskiej, daje obraz 
Btosunków .w starej Litwie l w współczesnej 
-8 jednak poprzez wszystkie te tematy i 
kwestie, w8syśtkie wywody i roztrząsania, 
przewija Bi~ motyw naCzelny myśli: pan­
smwizm skona.ł,-widmo, które. tyla "lego 
narO'biło, jest na zawsze prseplouone. 

Dowodów na to kategoryczne stwier­
dzenie dOBtarczyla prof. Bdioknerowi woj­
na. Tu dopiero okazało Bi~ w całej pełnI. 
że panslawizm nie jest wcale farmIl naejo­
nalizmu, leCH forml\ imperjalizmu. W"Śr&d 
mądrych głów to przeświadczenie i da .. 
Wniej było pewnikiem: leca dla ogółu 
Btalo się nim dopiero przez wojnę. Idea 
panslawizmu-tak jak jej istotę określił 
T{o11ar-tlole~ła na .braterskimpołącze-

• 

W drug~ rocznicę. 
(Rzut historyczny) •. 

Dzieii. 18 grudnia pamiętny jest w bi~ 
storji Legjon6w polskich, albowiem w 
dniu tym, rozkazem komendy I-ej bryga­
dy, utworzony został II-gi pułk I-ej bry­
gady-jeden z naiwaleczniejszycb. ~ry­
ty sławą za krew przelaną. 

W skład II--go pułku wejść "miały ba­
taljony: IV i II-gi.-I-go pułku.. W pierw­
szych dniach pułk II nie walczył jeszcze 
jako samoistna jednostka. Dopiepo po 
słynnej bitwie pod Łowc.zówłdem. uzu­
pełniwszy wzmiankowane dWa batałjo­
ny przez bataljOł'l uzupełnia.jąc~ prowa­
dumy przez kapitana Leona Berbeckie­
go, przybiera formalnie nazwę ll-go puł­
ku I-ej ht-ygady, i poczyna występować 
jako samodzielna jednostka bojowa. 
Pierwszym jej komendantem, aczkolwiek 
bardzo krótko, był ś. p. major Albin 
Safyr-fleszar. Już w początkach styci­
nia 1915 r' f na czele pułku staje wy­
trawny żołnierz, byty .. sztabs-kapitaJic 
. rosyjski-kąpitan Leen Berbecki. który 
u>rzyjmował już czynny udział w WojRlę 
,(}syjsk~japońskiej, był pi~ć razy mnmy 
~raz został odznaćzony kilkoma meda"­
lami, między innemi najwyźszem odzna-.. 
czeniem - krzyżem św. Jerzego. 

Już podczas walk pozycyjnych nad 

-== 

ni~ si~ małym i słabycb ludów słowi$i­
s~b.s mocnym isiIsym r.0l:5yj~~.~tl4~o. 
'!' ImIę dawnego wspólnego -'pi)6.~R 
l pOkrewnego języka. rów8yelI~: 'liQdsfia.w 
~arak~ru i tra.dycji, "\tsWlnsen siedzib. i 
l"Ownolegle do siebie biegnącego rozwoj.u; 
wreszcie tych samych patrjaehalaye.1LCnót 
i zwycBajów •• 

Idea. ts, mimo toeząel się rubel i mi­
mo fascynujący urok na. marz.yeielsk.ie 
głowy, nigdy właściwie poważnie zakone­
nić się nie mogła. w świecia SłOwirul.,kim, 
gdyżkaZda skrzyżowanie się tej idei" z 
rz~z§'wis.tbści,,- uds.{a,nip,{o jej p;~wdziwa" 
obhcae: panrusycyzm. To też Idea ta 
ni~tyle pozytywnie, ile raczej negatywnie 
dZIałała: przeszkadzała intensywnilljizemu 
zbliżeniu si~ do zacłiodu Europy, stanowi­
ła przeglo~ między zachodni!! a w!5clwd­
nią kulturą. służyła za parawan rosyjskich 
zamysłów ekspansywnych. stanowiła tam, 
gdzie brakło argumentu tanilł wynrowkę ... 

Dopiero wojna połozyła tym nieporo­
zumieniom stan8wCZY kreB. Jeśli o obecnej 
wojnie światowej mo~na i!twierdz1ó, ie jak 
burza 'ocz~ ś~iła powietrze Europy 1'1 bakte­
rji i miazmatów politycznych, to cprzede_ 
wszystkiAm ziawisko to n1l.S~piło w świeeie 
BłiJwiańskim. Bakte~~ sztueaie hodowane 
w Petersłlurgu. i Moskwie i stamtąd· zatru­
wające poWtetrs9całe.gę .. śWlatasłowiań­
skiego, zOłItały 3niszCIIOR&) snikły; powietrze­
jest . czystej trucizna msekewanego plłłll'!la.~ 
wisrna - panrusycyzmn, nie sączy się inł 
w orgal'izm poszozegóiuyeh Iu-d8w Howiań­
akich. 

Już bowiem w piarwszych tygodniach 
wojny okasało się, Jak włsśeiwłe \V~a 
!II wyzwolenie", obłeOABe pł'Bell generałfsizu­
B8 r08viskiego. Bo iut fakt, !e pierwBay 
napór Rosji zwrócił się nie prłleciw światu 
germańskiemu, leo z przeciw Aaiitrji. gdzie 
ludy 8"łow-iańskia ciełlzyły Eri-ę aiepor6.wna.nie 
więkssą swsbodą} nj~ w Rosji - dal wiele 
do myślenia. A 8koro" walee psreVłY·J któ. 
rym Rosja rnszyła w Galicję, po Diei sio 
przejecbał, v.ówez&s - jak to Briiekner 
słusznie stwierdza - Rosjanie sami posta­
rali się o to, aby wszystkie naiwne pry,sly 
ilUzje. Zaledwo prsybyli do Lwowa, ogło­
sHi p.a&ują~ religjęw krajn - prllwesła­
wie; po~ęli j~ayki trajowe postponować na 
korayść reayjskiego. Car gratulował kra­
jo~i uwołate~ll SI .ja~ma_-:- polskiego •. 

Książka pr(lf. Bl'iieknera piętra,. do­
wody, których historjs wojny d6Sfarcga aż 
na.dto. Decyzja Bułgarji sar",ała Hareueia 
s .. czarnem widmem" panrnsyeyl1lMp.. los 
opuszczonej Serbji, niemoc okazana przez· 
Rosj§ w poróW1laniu. I( hucS"nemi obietłłłea~ 
mi - to g'lloidBie, którymi prsyłlito tfl1t:Drut 
panslawizmu. 

. Dr. B. M-lit. 

- Dnia 12 grudnia r. u. z inicjatywy 
partji .trudowików· wniesiona została in­
terpelacja w sprawie obch<>dzenia się przez 
władze. z wywiezionym gr.-kat. metropoHtą 
lwowskim hr. Andrzejem Szeptyckim. In-­
terpelacja ta. skierowana do ministrów; 
spraw zagraniczpych,spraw wewnętrznycb 
i sprawiedll waści i do oberprakuratora Sy-
nodu brzmi: . 

.. Po nięciumiasta· Lwowa przez 

,~~Iska rosyjskie'! liczbie wielu setekga­
hCl~;~~ł UWlęzi?Dyi wywieziony do 
RoS1I umeb metropohta .ta.mtejslt.y br. An­
drzej St:ept}ldti.· Z P )CtatJw· metropolita 
Szeplfcki pozostawał pod nadzorem po­
licji . w Kursku, jut tl:t'bq pozbawiony 
wszelkich związków ze światem zeWłłętrz.. 
uym . i' możności słuchania i odprawiania 
naboźeństw; Ale dnia 20 ws:ześnia 19W> r. 
metr~po1ita został. nagIe wywieziony z ~r­
ska l osadzcny w Suzdalskim Spaso Ewfi­
miewskimmooastyrze, który jest eiętkiem 
więzieniem ala osób stanu duchownego i 
j.a~o taki pozostaje .pQd zarządem świąło­
bl!wego S~odu. Tutaj metropolita u­
mIeSzczony zastał w celi więziennej. obok 
któr-ejsfale umieszczono dyżurżandarm .. 
ski. Hr. Szeptyc1ciego pozbawiono tu ksią­
żek i korespondencji, nawEt przechadzek 
poza dziedziniec więzienny". 

Przedstawiwszy ten stan rzeay. in­
terpelanci wywodzą, na podstaWie obowią .. 
zu jących ustaw rosyjskicb, że metropolita 
Szeptycift, jako jeniec cywilny, nie może 
być bez powodu wtrąc{)ny do wiE!zienia, 
ani pozbawiony możności wykonywania 
praktyk religijnych według sw.ega wyzna .. 
nła~. Interpelanci domagaią si~, aby Du­
ma zażądała natychmiast wyjl"Śłlień w tej 
sprawi.e od wymieniotl;ych wyżej mi,.'lisU6w. 

Jak wypadła odpawiedź rządu na tę 
inter.pelację, nie wiadomo. Ale zdaje się, i:e 
wzWiązkll z nią pozostaje fakt, niedawno 
przez dzięnniki podany, że ks. metropolitę 
Szeptyckiego pnf'wieziono z Suzdala. na 
południe. -

Na początku wojny powstało, z sie~ 
dzibąw Krakowie, Polskie Arc-Wwum Wo;. 
jeilUe,· mające za zadtmie 1rołek.cjonowame 
przedmiotów, zwi'lunycb z obecną wojną 
wszechświatową. 

Polskie Archiwum Wojenne zbiera: 
l) Czasopistruł polskie i obce, te o­

stat.me, o ile zajmują się Polską i P{)la­
kami. 

2) Książki, broszury, druki ulotne, 
odezWYol obw1esz.czenła, afisze. programy, 
iliproszema, klepsydry i inne druki, zwią­
zane z chwilą wejenną. . 

3) Pamiąt!d, wspomnienia i zapiski,­
listy i karty polowe ~ołnierzy polskich i 
osób, które osobiście przetywały wypadki 
wojenne. Na ~da.nie wysyła Zarząd P. 
A. W. instrukcje dla piszących wspomnie­
nia i prowadzących dzienniczki. Dalej pa­
piery urzędowe i rękopisy, tyczące się 
(bia1ałności polskich komitet6w narodo­
wyeb o charaktene połftycmym i spore .. 
cznym, organizacji militarnych, uchodź­
ctwa w~ennego etc. Pieśni. wojenne i na-
pisy nagrobkowe. . 

4) Wszelkie iluskacje, jako to foto­
graije z miejsc dotkniętyclI wojną. zwła­
szcza zniszczonych bndynków i okolic, ry­
sunłrl pew-ażDe i karykatunlne, widoków­
ki, maczki pocztowe, bony wojenne, od· 
makiI medale, pieczątki. mapy, rzeźby i 
obrazy, plakaty. utwory muzyczne etc. 

5) Szczególnie gromadzi Polskie Ar­
cldwum -W-ojeooe wszelkie pamiątki i d0-
kumenty tyczące się Legjonów Polskkh, 
fotograije LegjenistówJ ilustracje żyda o­
bozowego, pisma o~owe, pidgi woien-

Nidą. pułk II-gi, który składa się pne- pols~ okrył się długotrwałą S:Swą. 
wtlżnie z żołniena zahartowanego w bo- W bitwie pod Ożarowem został ran­
jach poprzednich, wykazał wielką przed- ny w nogę komendant pUłku major L. 
siębiorczoś6 wojenną. Berbecm; . 

. . - - W szybkim tempie zachodzą coraz 
Pierwśzą zna<:zRie;szą bitwę stoczył' to nowe.walki: atak na pyzyczółek mo" 

pułk Il-gi w maju 19:15 roku. Po prze- stowy· Józefów. zdobyeie Tarlowa, wal-
łamaniu frontu rosyjskiego pod Gorltca.. Id d W __ 1_ b d Ur d 
mi, moskale szybko cofając się, oparli .. na yźniQfm;ą i itwa po zę 0-

.. dn' -~ h • -.., wem, gdzie to: ..... stanęło na tern, że 
się na po}Jl'ze 10 przygUloVwanyc l l:ł11.- jest pułk II-gi pułkiem Zuchowatym". 
nie umocnionych pozy~jach pod Kena-
rami. W krwawej trzydniowej bitwie Krwawy i bolesny był t-O szlak, po 
bohaterstwo II-go pułku zostało Pl"Z§1'" którym szły zastępy nasze. Serca krwa­
pieczętowane. Cały sZ6rg ataków. na włly się na widok zgliszez i ruin dOł"ob· 
wsie okoliczne jak: Włastów, SW.ojk6w, 'ku chlopa polskiego, na widok zniszczo-
Przepiórów i t. do. jakkolwiek ~ cłU;. nych całych nt4esteczek (jak Konstan-
. 1..10 ';'_ł f' ... ~ ..... dzily;....L. k ~ dziel8 rozbestwkmego 2oldac .. 
żo poCIM.o~y o ta!", lA""----- J .. u.n"El twa moski~s.kiego za sromotnie prze~ 
fakt, Ze młodzie! polska" ~ .rycerze ~ wałkp. 
hez skazy" ł walcząc ó Polskę niepodłe- 6---t 'I!" 

głą. ostać się będzie mOgła Ra~ W lipcu 1915 roku pułk II-gi, ktÓł'y 
nawale nieprzyjaciełskiej. Z epiZad5w w ~ czasie uznany zostal przez ko" 
tej hi!wyntHeży wspOmnieć o mobpcW mendę LegjoOOw, jakotpułk V-ty Legjo­
przez }lOt"UCZnika ~ ~ . n6w pełskich, stoczyt zaszczytne dla 
dw6ch lmPabłn6wmaszyn~ i· wtero: siebie walti pod Babinem i· Kaniówką. 
jetiCóW, oraz o ataku na dw:mek P~. fi[oskałe, gromieni raz-za rezeJn, nie mo­
p1órowski; gdziemD8kate, ubvw&4' w gąc się utrzymae na żadnej liRji, cofają 
mUl"lZe "kat-aJ)ffi.y ~,~esiłt' się bez przel'wy. Za Wiepn) za Bug 
białą ~, ~ tym Sposobem PI'Z2młI kh łącznie z c.rmj.ami sprzyrrOO­
ściągnąć sftzeh;ów do·siebłe, 00 -się ~. ~. meprzerwałme. Jakby symhol 

• tOOWią<:·~ nte udało. Po ~. Uftjt ~ony z Litwą,. są walki Legjo'" 
M~ ~ ~ silBą· ~ 4llmii nów pod Wysoko-Litewskiem i R8Sf!ąt 
sPl'-~~ coSaęJi ~ &&mi.. Oił W kt6rych i pułk V-ty cZ""yn~y udział 
tej ~ry 1"OzpoC2lpłła się krwawa wę- . . puyjmuje.. Z chwl1ą· wzięcia Erz:::-ścia 
dróWkat pułk II-gi stoczyl cały szereg Litewskiego front walki został znacznie 
bitew 1 ~zek, W ~ źołrdea:Skrócony. 

na.> ··(niedruko~, odpr .. 
. :dzienne, ~ i .płauy s 

• Datki 1 materjały . przy. 
PUJąCe skład_ Polskiego A. 
lennego: 

l) Zarz~ Polsldego AI:f;:ł?~ 
jennego w .ł{rakowie {gmadl.·~~Oi~"';fI. 
miejętoości). 

2) Składnica PoIskięgt, . 
Wojennego wl{talwwie (Ab<:\­
jętnolci). 
_ 3) I<om-isja Polskiego Ar~~;~:l'" 
Jennego w Warszawie (Tow. m~.!Cll' 
historji, Stary Rynek: 4i). _ 1 

4) I(omitet Folsld~ Arc!!~~ .:w~. 
jennego _ w \WedQiu (P..()ł~ K:negsar",' 
chw, Wien I WaHnerstr. la). ..... 

5) I(omHet PbI"Słdego Arc.;;;r-~'iW'4 
jennego w Fryburga (Suisse, Pribomg.;;Uł 
rolIes 71). . ----
~ pra" PObkleJ. 

Pan Rabski w Bowejroli 
W zywo i umiejętnie redagowan 

przez pana Witolda Giełżyii.skiego dzi, 
niku war$zawskim p. n. "Głos stolią 
znajdujemy ciekawy artykuł, omawiająt 
ob~cną działalność publicystyczną pan, 
Władysława Rabskiego, jednego z daw 
nych redaktorów "Kurjera Warszaw6kie' 
go". Pan Rabsłd wyewakuował sięd()· 
browolnie, przed zajęciem Wat'S"Z'aWy.~ 
stoliCy naszej. . 

Arfy.kuł ten brzmi, j"awc n~uje: 
"Przed kilkoma miesią:~amfz;. inicia .. 

'tywy oś6b prywatnych pow5ta1o, .. w 
Stokholmie Polskie Biuro prasowe: ".Po­
lonia". Instytucja ta, politycznie lrez­
barwna, składająCa się z ludzi r6zn.ycll 
odcieni i ugrupowaii. społecznych, posta'" 
wiła sobie na celu informowanie zagra" 
nic'y o kulturalnym i społecznym Życiu 
Polski, nie angażując się nawet w akcj~ . 
polityczną· Dotychczasowa działalność 
biura ogranicza się do akcji odczytowej 
i do zbierania funduszów na· mający 
powstać w Stokholmia informacyjn:~ 
miesięcznik, przeznaczony dJa powaź~ 
niejszej publiczności norweskiej i szwe' 
dzkiej. 

Na czele biura prasowego sfói in· 
żynier : .. Józef Wiodyii.ski - Malerzynskb 
współpracę swą ofiarowali p. Antoni 
Bolesław Dobrowolski, znany podróżni~ 
hr. Led6chowska oraz zamieszkali Vi 
Stokholmie polacy. 

. Dla uwydatnienia bezstronności te· 
go biura dość powiedzieć, że o 1'0zpl'a 
wę w kwestji rolnej zwróciło się ono d .. 
p. Władysława Grabskiego, dość wyraź" 
nego w swoich sympatj·ach koalicyj-
nych. _ 

Jak skład biura, tak i j~go wybit;' 
nie- apolityczna dzialalnośii bynajmniej: 
nie upoważniała do jakiclikafwiek po­
dejrzeii., a tembardziej insynuacii. 

A jednakznaIazl się człowiek, kt6:" 
remu skromna działalnośc, czy samo 
istnienie w Stokholmie polskiej instytu­
cji, niezależnej od Rosji, byto solą w oku. 
W petersburskim "Dzienniku Polskim", 

. redagowanym wspólnie przez pp. Ehren­
berga z "Kurjera Porannego" i Nildewi~ 
cza.,-z .,Gazety Warszawskiej", ukazaf 

??§ 

Rozkazem nacz. kom. armji, Legjo 
ny zostaią przeniesione na kresy da· 
wnej Rzec;zypospolitej Polskiej-na Wo­
łyń. 

Nadeszły ciężkie walki jesienne, nie .. 
dogodności terenowe nie pozwalały na 
utworzenie, w myśl wymagaii. nowocze" 
snej techniki wojennej. stalej linji bojo" 
wej. Wobec tego charakter walki stać 
się musiał hardziej partyzanckim. w 
której Legjony wykazały nadzwyczaj .. 
ną dzielność. Ze względu na warunki. 
Legiony zostały podzielone na dwie sa· 
modzielne grupy bojowe. Pułk V-ty 
wraz z pułkiem IV zostal pod rozkaza­
mi bryg. Józefa Pilsu:lskiego. W tym 
to czasie stoczył pułk V pamiętnę wal .. 
ki pod Koma rowem. gdzie ś. p. kapitan 
Slaw-Zwierzyfiski odbił moskalom za­
brane oddzialom austryjackim·· armaty, 
biorąc przytem wielu jeii.ców. 

Ostatnie walki w listopadzie 19151"4 
stoczył pułk V-ty pod Stawygorożem, 
poczem z innymi pulkami I-ej brygady 
został przenieSIony na. wielce zasłużo­
ny odpoczyrH~kj do rezerwy. Miesiące 
zImcwe, poszczególne oddziały V-go puł ... 
ku: SpędZ&1ą na dałel<jch wywiadach f 
p.a.hołaeh nad rzeką Wesołuchą. Z kon­
cem t<:Wietnia 1916 r., pułk V-ty zajmu­
je sb~iska pod Kostiuchnów~ Na 
zwykłych walkach pozycyjnych upływa 
czaS aż do puczątku Czerwca, kiedy to 
dwa plutony IIpgo bataIjonu, odpierając 





Nr. 4. 

1) sprawy organizacYlne-wybory, 
2) referat pro!. WocaIewskiej Szko-

ła a państwo", n 

3) sprawozdanie prof. Zawadzkiego 
.. Ze z1azdu w Warszawie" J 

4) wnioski członków. 
- Ze ~tc".1. Handlo\llleów Polskich. 

Wydział zebrań tow. VI Stow. Han-
dlowców Polskich, urządza jutro w dzień 
Trzech Króii, choinkę dla dzieci z trady­
cyjnym "Królem Migdałowym" i wielu 
przynętami. 

Początek o godz. 3 po poł. 
- Od Wydawnictwa. 
Jutro, w sobotę, Z powodu ŚWi€ita 

trzech Króli "Gazeta Łódzka- wyjdzie 
rano. 

Następny numer "Gazety Łódzkiej­
może się ukaza ć dopiero w poniedziałek", 
dnia 8 stycznia, o zwykłej porze. 

- Z Koła starszyoh i podst .... • 
,z)'ch. 

(R) Na wczorajszem zebraniu człon­
ków Koła starszych i podstarszych uchwa­
lono wejść w kontakt z Kołem ata.rsz)'cb 
w Wanzawie w celu podjęcia prac nad 
ust~iWą lzemieślnicz~ i wzięcia uDziału w 
zjeździe rzemieślników. 

f:: - Za:!"ząd Staw. czeladzi rym.-siodl. 
zawiadamiat że w niedzielę dn. 7 stycznia 
o godz. 3 po poła w Resursie Rzem. od­
będzie się walne Zebranie czeladzi rymzr· 
~ko-siodiarskich. 

- W'yd:awz,.ie p;;:li,",n~ómr. 

(fi.) Wydawanie paieEtów odbywa 
.łI~ obeenie w oddziale patentó'i7 przy pre­
zydjum I'olicji (na piervnmem piętrz,,) rrzy 
~enku Nr. 18. 

Wrłaeać n:;Ieży pny okienku Nr. 17 
w ty mźe oddziale. 

- S:z:~ccwanie strat kolejowych i 
p;łtCz.towycb.. 

(g) Wydział r?gestraeyjny przy Głó­
wnym Komitecie Niesienia PilDlOCy począł 
Ofra{'ows~uć taryfy dla aza(!ow!luia atnt 
IolejowJch i.. pocztowych. . 

- i'tadzó,. nad dziećmi. 
(s) Do końca roku ubi~głego pod 

nadzoram G1ówn~g(} Komitetu nieslet;ia 
pomocy 2:najQ.owfiło się 75.f>iJ5 dzieci. 

Ostatniu utworzono 3G nowych flchro~ 
uskdh rizi~c~) (},) domów dla dzied i 45 
zakładów hyg;elliczuych. 

- Popis w Prg:ytulisku. 
W niedz:elę, dnia 7 at}czlda o god?; 

3 P poła w lokalu Przytnii~ka przy ulky 
Południowej 66 lldbędaie się popis, na któ­
ry zarząd 7,:}prfl m~.a wszystkich h;teresul'~cyeh 
Iłię t~} iustytueją. 

- Z ambuI2łorju'r. Chrześcjań~t.iieo 
JoTolllf. O_roc:zynftości. 

W ciągu grudnia 1916 r. wambulatu­
rjnm bezpbtnem Chrześojflńskiego Towarz. 
DobrocllJiInt-ś:.-i przy ul. Zachodniej 27, róg 
Kousfantvuowskiej, udzIelono bszpłatnych 
porad Iewstich chorym fi:l choroby: we­
.... nętrllne 765, ehirurgtGzue 488, dzieci 385, 
u,biace 130, skórne i weneryezne 24:\ no-
1', gardła i 11SZU 103, oczu 370. nerwowe 
l1s i r.~hów 2ft 

- GraRd-Kino. 
Do poniedziałku włącznie na f Umie 

urand-Kina sł'awny detektyw, Stuarto 
W~hs. prowadzić hędzie swoje niepo­
równane poszukiwania w hyminalnym 
dramacie . ,.Krzyk o pomoc", ustępując 
miejsca od wtorku, dramatowi "Thug", 
czyli Kapł~n hogini Śmierci. 

- Wypłata zapomóg -re­
zerwistkom 

(5) odbywać się będzie przy ul. .Kon­
stantynowskiej nr. 29 Vi lokalu Kuratorium, 
przy ul. Konstant. nr. 29 ( I piętro), Nowo­
Spacerowej nr. 27 i Południowej nr. 59 
codziennie, poczynając od dnia l O-go sty~ 
cznia w godzinach od 9 rano do l-ej i 
od. godz. 3 do 6 po południu. 

Wypłata dokonywana będzie pod~ug 
początkowych liter nazwiska i za nume­
rami, oznaczonymi przy każdej literze w 
nawiasie. 

W środę 10 stycznia. 
Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 29: 
Rano lit. M. (od 1-500), po poło M. 

(00.,501 do końca). 
. Przy ulicy Konstantynowskiej Itr. 29 'I piętro): 

Rano 1\. (od 1-500), po pał. K. (od 
lOl do 1000), 

Przy ulicy Nowo-Spacerowej nr. 27: 
Rano A. wszystkie numery, B. (od 

1-250), po poło B. (od 251 do 800). 
Przy ulicy Południowej nr. 59: 
~ano S. (od 1-500), po poło S. (od 

łOI do końea). 
W czwartek 11 stycznia. 

PIZY ulicy Konstantynowskiej nr. 29.' 

"'01 Rano,P. (od ,i~OO), po poło P. (od 
D \.iokcnca)~.· . . 

. Przy .ttHcy Konstantynowskfej .... nr. 29 
II piętro: .. 

Rano K. (od 1000 do 1500), po pot 
K. (od 1501 do Końca'. . . 

Przy ul. Nowo-Spacerowej nr. 27: 
Rano B. (od 801 do końca).. G. (od 

1-250), po poł. G. (od 251· do 800). 
Przy ulicy Południowej nr. 59: 
Rano Sz. (od 1-500). po poł. Sz. 

(,501 do kOńca) Szez. (wszystkie numery). 

W piątek 12 stycznia. 
Przy ulicy Konstantynowskiej 29.­

Rano L. i Ł. (wszystkie [lurnery) po pol. 
N (WEzy;;tkiennmery). 

Przy uiicy Kon.&tantSUGwskiej 29 II 
piętrr-Ra!1oZ i Ź (wszystkie numery), 
po poło I, E {wszystkie numery}. 

Przy ulicy Nowo-Spacerowej 27-Ra­
no, G (od 801 do końca) po poło W (od 
1-50 C). . 

Przy ul. Po.łudniowej 59. 
Rano F (wszystkie numery). po pol. 

. T (wszystkie numery). 

W sobotę 13 stycznia. 
Przy uiicyKonstantynowskiei 29. 
Rano R (od 1-500). po pot R (od 

501 do końca) iO wszystkie numery. 
Przy ulicy KOflstrintynowskisj 29 II p. 
Rano J {od l-fiOO}, po poło J. (od 501 

do końet). . 
Przy ulicy Nowo-Spacerowej 27. 
Hano W (od 501 du końca), po poło 

D (wszystkie numer)). 
. Przy ulicy P.ołudniowej 59. 

R'lM H, Ch i U {w;;zysHde numery}, 
po poL C i Cz (wszystkie numery). 

W ponied.:iałek 15 stycZni" wypłata 
tym rezerwistkom. które się spóźniły. 

We wtorek 16 grmlnia tsm, którym 
wydani:; zll~iłku było zak,:;estjonowane. 

\V sroUę 17 grudnia opiekunkom sie­
rot (patrOlli<!). 

- Kradzi ei:e. 

W nocy '!la 15 g'udnia r. ub. ze skle­
pu przy ui. K·Jus·. 26 skrrl~ziD!H). Zot pomo­
c& w!amm~a. w:elk!\ Hość wyrt!b6w szawc­
koch. 'lT,iększ'ł c::~ść tydl towarów zdołano 
odE:trae. OEtr,ega !:ię przed kupnem. 

C?S,:by, kt{;r~ !n0g1. d.u~hrczyl~ pewnych 
;;:-'C1.<'g:'łow \1 fpJ kr"ilzlt'Z~·. prn!'zt:ne Sit O 
l1~;dsył;m;e doWJd,~. Krym. K'liU. II do 
Id,tów Nra 3583/16. 

. W no~'y 7. 19 n,l 20 grui1nhl. r. ub. gc .. 
sl,odarzowi P~n!lG Z6 "si Sborow;o'i:! gminy 
Pjotr;:,ów skrudzbno 3 ~onie: kasztanowatą 
klacz 4: letnill, z hiałą ler:ą. tyłn~ pęciną, 
r:iec,J kulaWą; dema{)~gu:[).dl\ :blacz, lat 4 i 
.h\ ulet, h gniadą klHl7.. 

Dau"'. słu~1u8 da wykrycia sł, dziejów 
n~leźy nadsyłać d;) \Y ydz. Krym. Kom. III 
do aktów 3084/16. 

Żydowski Centralny Komitet Wy­
borczy nadesłał nam bardzo długi list, 
wyjaśniający jaki był powód zerwania 
ro1,owań wyborczych pomiędzy poszcze­
gólnymi komitetami. Ustu tego nie dru­
kujemy, natomiast drukujemy pierwszy z 
listów komitetów polskich, dający zupeł­
nie wiarogodlle wyjaśnienie . W tej kwe­
sVi . 

* 
Dzisiejszy "Lodzer Volksbl." podaje 

spis kandydatów na radnych, wyshwiollyeb 
przez "Celltralny żydows~.i Komitet Wy­
borczy". Dla lepszej órjentacji społecztlń­
stwa polskiego przytaczamy n!ł.zwi;:ka tych 
paUów, wEtępujących do p:erwszej polskiej 

I 
Rady Miejskie'. ~H}wstałej z wyborów, pod 
znakiem obcości i odrębności. Oto on i:­
W kurji pierwszej: 1) dr. RosenblaH, 2) 

c dr. Borys Habinowiez, 3) Siergiej Rofman, 
4:) Inzyn. Gerson Praszker, 5) korespona. 
w firmie Rapf,apGrt-Michał J~rb!um. 

W !mrji drugh,;-l} S3Jomm Badzy· 
ner, 2) Salom;.,n Samet, 3) Adolf. Dobra­
nieU-d}'r. łódzko Tow. Kr~d. Miejskiego, 
4) Jó~ef Urysou"-, fJ) Majer Karpf, 6) Balo­
mon Kohn, 7) M Rozenherg, 8) Natau 
Kopel. 

W i>urji trzedej-1) dr. Jerzy ROJłaCa 
bht, 2} Sergiej H"fm~n. 3) Wolt Ma.rkuE­
f. 11~ 4} int. Ah>kr,;o.ntier Russak, 5) red. L 
Ugier~ 6} dr. L:?win, 7) inż. Ger50n Pra­
Bzker. 8) Sahmou Samet~ 9} Jakub Gane i 
10) Mor; c Fajil. 

W kurji c!.\<;artd-l} Mojżesz Hel .. 
maD, 2) M{Jjż~s ~ Rus'l, 3) Mendel Krasuc­
ki, 4) Majer Karl1f. 5) .1IInryc RozennlaŁ, 
6) Dawid Gln2ber~. 7) J. lrakowskla 

W kUrjI' piątej-I) dr. Dawid Rabino­
wiez, 2) Józt:f Urj:suhn. 3) M.ichał Jarblum, 
4) Ludwik We:s. 5) Jakób Meft.{l~l GHks­
maD, 6) Jod Ieek Rerman, 7) Chaim Ell­
gle, 8) Salomon Konn, 9} Jakób Garson. 

* 
Dziś na murach . ukazał się piel'w~ 

szy plakat wyborczy z nazwiskami kan­
dydatów. Plakat ten wywiesił Socjal­
demokl'atycm-y Komitet wyhorczy. Na 
piel'wszem miejscu jego, jako kandydat 
na radnego, figuruje pan Abel Kapotta 
-przyrodnik. Ot;łezwa wyborcza S. D. 
zawiera na początku zwroty polemiczne, 
kl'ytykująceinne part je socjalistyczne i 
ich komitety, wyborcze. Znamiennymi 
śród nich są te, które niepodległościO­
wy odłam socjalistów polskich nazywa-
ją "odstępcami". -

* 
Narodowy Robotniczy Komitet Wy-

borczyorganizuje wiece przedwyborcze na 
temat: 

"Na kogo magłqsować' polski lud 
pracujący?"'. . 

W sobotę, d. 6 stycznia o ;:rodz. 21/ 2 
po południu w sali fabrycznej Heinzla i 
Krinitzera we Widzewie i w niedzielę, d. 
7 stycznia, 1) o godz. 2H2 po pół. w sali 
fabrycznej Poznańskiego, Ogrodowa 35 i 
2) o godz. 6-ej wiecz. w sali fabrycznej 
Leonhardta (Górny Rynek). 

* 
W nadchodzącą niedzielę dnia 7-go . 

stycznia Komitet robotniczy wyborczy so­
cjalistów polskich zwołuje dwa zebrania 
przedwyborcze, a miahOwide: o godz. 2 
po pot, w sali fabryki Rajtera, Aleksatl­
drawska 47 na Balutach i o godz. 3 po 
poło na Widzewie w sali jadalnej fabryki 
Heinzla iI<unitzera. 

* Jak już podaliśmy wczoraj, na ogół 
zostały zglo~zone 34 listy wyborcze, z 
których na klUję pierwszą przypada list-S; 
na kurję drugą - 5; na trzeci 1 - 5; na 

. czwartą - 4; na pią1ą - 6 i na szóstą -
list 8. 

Kto zerwuł kompromis \lJvbortzy? 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W sprawie rozbicia pertraktacji wy­
borczych mamy honor zakomunikowuć 
co następuje: 

Stanowisko i całe zachowanie sie 
przedstawicieli Centralnego ŻydowsMe: 
go Komitetu Wyborczego, skupiającego 
dokoła :oiehie elementy nacjonalistyczne, 
w ostatnim okresie obrad kompromiso­
wych, głównie w nocy z dnia 1 na 2 b. 
m., świadczyly wymownie, że istotnej. 
chęci do doprowadzenia porozumienia 
do skutku nie by'lo.Zachowanie się 
przedstawicieli C. Z. K. W. znalazło wier­
ne odbi€ie w odpowiednim pl'otohule. 

O godzinie 8 i pół z rana d. 2 b. m. 
protokół wyraźnie oplewa, że odpowie­
dzialność za niedojśde do porozumienia 
spada całkowicie i wyłącznie na C. Z. K. 
W. Odnośny ustęp został wprowadzony 
do protokółu na wyraźne i kategoryczne 
tądanie przedstawiciela żydów - polaków, 
d-ra Sachsa. O godzinie 9-ej rano te­
goż dn'a na skutek podziwu godnej ustę­
pliwości przedstawiciela Komitetu iydów~ 
ortodoksów w stosunku do C. Z. K. W. 
porozumienie zostaje wreszcie doprawa. 
dzonem do skutku. Tutaj zauważyć nale­
ży, że nieporozumienia. jakie co chwila 
niemal wynikały i przedłużały w nieskoń­
cZimość obrady, miały miejsce jedynie po­
między Komitetami zydowskiEmi. Niepo~ 
rozumień w stosunku do Komitetów Pol­
skich nie było. 

Na termin oznaczony dla wypełnienia 
Ust i. opatrzenia ich należnymi podpisami 
członkowie· Polskich Komitetów' Wybor­
czych stawili się, nie stawili się nato­
miast żydzi. 

Pulski Komitet Wyborczy, który wy­
s'awia kandydatów swych do kurji I, IV. 
V, żadnych list w d. 2 b. m. u Komisarza 
Wyborczego nie składał. Listy te zlożane 
były ~uź w dniu 30 i 3I-go grudnia rano, 
t. j. wtedy, gdy rokowania dopkro się za­
cZ'ltlały i niepodobqa było przewidzieć ich 
wyniku. 

Twierdzenie C. Ż. K. W., jakoby li­
sty tegoz Komitetu układane były do­
piero w ciągu po por. 2 b. m., a zlożo­
ne u Komisarza Wyborczego już o g. 5 
pop. nie wytrzymuje krytyki dla każde­
go, kto obeznanym jest z techniką u­
kładanla tych list, wymagających np. w 
kurii V 75 podpisów wyborców danej 
kurji z uwzględnieniem dokładnych ad­
notacji odpowiednich okręgów wyhor­
czych. Tymczasem okazuje się, że C. Ż. 
K. W. złożył takich list aż 5, co bez­
wątpienia wymagać musiało daleko dłuż-

5. 

~Z~D ćzasu i ĆO. prZYPt;SZCZ~~. RO :~~aIa; 
zehsty te ukladanebyc mUS1ał9· daieko 
wcześniej, prawdopodobniepodCZas trwa .. 
jących jeszcze układów w nocy z d. 1 
na 2 b. m. Przypuszczenie to potwier .. 
dza poniekąd fakt, że żydzi~OFtodoksj, 
których zachowaniepl'zez ca?y przeciąg 
czasu hylo bardzo lojalne, list swoich 
ułożyć i ~dożyć ich u Komisarza Wybor" 
czego nie zdążyli. 

W końcu zaznaczyć należy, że ist­
nieje dokładny protokół o całym ~rzebie.. 
gu u!dadów, który, jak juzwspomniano 
wyżej, rzuca należyte światło na zachowa .. 
nie SIę C.Z,K. W. Zachowanie to zna-

- lazło, zdaniem naszem,· bardzo trafny wy­
raz swój w artykule wstępnym onegdajste­
go .numeru "Gazety Łódzkiej". 

Prz.esyłając powyższe wyjaśnienia, pi­
szemy SIę 

z powaźailiem 
POLSKI KOMITET WYBORCZY, 

W im. Komitetu 
E. Krasusfd 

Aktywiści4ł 
Utarło się zdanie, źe obóz,t"u 5tauow 

bezimienna masa, wśród której Ui'3 ma osób, 
jakim społer.zeń3two zl>ufaćby moglo, jakim' 
powierzyćby mogło eter sprąw po'ityczoyu 
w dzlaiejszej przełomowej chwili. Twier-­
dZ6!lie tQ jest najzupełniej błędn€<, jem Bil} 

""zwaźy fakt, że ton obecnej akcji politycz­
nej nariają ludzie o wypróbowanych ~mle .. · 
taeh charakteru, wylisztaieeaiu niepow;;ze~> 
dniem, a co główna nieugięte} V>O!\ .lIiellli. 
zowania aktu z dni<l 5 listopada T.' z. 

Poniżej poda~emy sylwetki szermierzy 
ha~ł wolD~Śc;. ludzi, których ożywia chęć 
sInienia O;ezyźnie w sposób, d'jący gpU­

leczfństwu gn:arailCJę, ze służba ta wyjdzie:. 
nardowi i krajowi całemu na pożytek. 

- Oto nazwiska jsdneg>J zastępu znanych 
i 2!isłnzonyoh działaczów: 

Stanisław Bukowiecki, adwokat, aator 
wielu prac prawnych i ekou0mic'lily;.:h, dzIa .. 
łacz społecmy i polltyccny, ped!lgog w d3ie­
dzinia ekonomji, obecnie prdesor na kur­
sach ndministl'ecyjnyeh. Niegdyś należał 
do stronnictwa narcdowo-dsmokrnty\!znego. 
w pierw!lzej fazie jego d~i!lłalności, zerwd 
z nim jedn'\k z powodu różu'c przekonań 
na gruncie patryjotycznym. Obecnie· D~~~_ 
partyjily niepodległDściowiec. 

Stanisław Dzierzbicki-wybitny dzia .. 
..łacz rolny, radca kom·tetu Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, były prezes Rady 
główfiej opiekuńczej, były ozłoaek- Centr. 
Komitetu obywa t., dyrektor Towarzystwa 
~Snop" i Towarzysti.l a ~gradowegl) "Ceres·,. 
Rady krajowej instytucji wzaJemnych ubeg .. , 
pieczeń. Były prezes zasłużonej sekcji rol­
nej TowHzystwa popierania przemysłu i 
handlu, autor prac ekonomioznych i rolni­
czych, pomieszczanych między inuemi VI 
dawnym .Ekonomiście", Prezes Rady Na" 
rodowej. Jako polityk -- bezpartyjny nie .. 
podległościowiec. 

Stefan Dziewulski, adwokut, redaktor 
i wydawca »Ekonomisty"", bj'ły członek-sa­

. krefarz Komit. Obyw. ID. Warszawy, e3ło .. 
nek rady Ligi Państwowości Polskiei. 

Ludwik Górski, iolnik i ohen:ik: Dzia­
łacz- oświatowy, wychowany w tradycj8ch 
rodz~ny, która odznaozała się gadl wą BIud 
żbą obywale!ską. Znawca sprawekonowi ... 
cznycb i włoścjańskich. Bez partyj oy nie­
podleg,łościowieo. 

Ludomir Orendyszyński-z wykBztał­
.i!cnia prawnik. publicysta i działacz społa" 
czny. Rozpoczął ddał&lność publicystyczną 
w "Kraju·, był redaktorem ~Niwy" i "Kur­
jera NiedzielnegG", wraz z Ludwikiem Stra.­
ezewiczem załoźył "Kurjer Polski \ Nalezał 
do zało3ycieli Stronnictwa Polityki Realnej, 
lecz z pa!tją, tą zerwał w pewien czas po 
wybuchu wojny, przystępująo pÓźniej do 
Grupy Pracy Narodowej, której obecnie jest 
Plezesem. Był wi\}eprezasem To warzystwa 
Literatów i Dziennikarzy, naleliaŁ do Cen~ 
tralnego K\llDitetu Obywatelskiege. jest ee­
kretarzem generalnym Warszawskiego Tow·. 
Ube2pieczeń od Ognia i członkiem Rady 
Krajowej im;tytucji ubezpieczeń. W działal­
ności poHtYCZ!l.,-,J wytrwale~ stoi na gruncie 
niepodległości naro.dowej. 

Antoni Kaczorowski, inzynier; dosko­
nały znaWi!& spraw ekonomicznych, selif!':tarz 
Towarzystwa Przemysłowców, jeden 3 or­
ganizatorów i \izyrwy członek Narodowego 
Związku Robotniczego (N. Z. R). Wybitny 
d.zidaez niepodległo~ei()wy na gruncie tej 
Iilstytucji. Cłonek O. 1(. N. . 

Włodzimierz Kunowski. inżynier-uhe .. 
mik, byiy d,rektor jednego z przedsiębiorstw 
naftowych w Boryslawiu, sna wea stosunków 
przemysłowych i robotukzych. Gorliwy 
działacz oświat'JWY. Członek Polskiej Par-



łji Bocjaliaąrcłinej (1". P. B.), byływspółre· 
JlaJitorlwo;W.skiej , .. Dlaoo,wki· " i~sp6łpra. 
C9wnik .• J.e4ao6ci Robotniczej·,zasłU2ony 
~8ermjerz' . biieł ,wolD08eiowy~tb ,i nillpodle­
głośi:lfowy eh . wśród robotników'w Kl'Óla.twie-, ,'. , 
UżłOllelCzmządll C. K. N. 

ewoh,lcji tej partj~ Obecnie azłooek stron .. 
nictwa Narodów~o. w które m gorliwie {i(l>! 
piera tendenCje iliepoilległojeiowe. 

__ ..... _ (d. n.) 

RadomskI 

Michał Łempicki, inłyntel'.górntk. h. 
dyrektor za.1<ładów g6rnicżych iprzemy~ 
słowych. h. dyr. Tow. Przemysłowców, 
b. poseł do Dumy z ziemi piotrkowskiej, 
prezes Ligi Państwowości Polskiej; zna­
ny z niepodległościowej' dzialalności pu .. 
blicystycznej, 1ttórą rozwinął· po wybu­
chu wojny zagranicą, a następnie" w 
kraju, występując oiważnie przećiwko 
Rosji. 

Antoni luniewski-właściciel ziem~ 
.ski z p.ow. Mińskó .. Ma:zowieckiego. Pre­
zes Zwi ązku. Ziemian. Wytrawny działacz 
oświatowy, znawca stosunków rolnych i . 
ludowych. Członek Stronnictwa Naro­
dowełO~ do Jttórego jeden· z pierwszych 
wnićsł ZaS3GV szczerze niepodłeglosCio". 
we i aktywne w tym kierunku metody. 
Jeden z organizator6w Rady Narodo .. 

W tych, d~iach zmarł w Rado m·!! ku 
Ul.letni ·s\anec, Abram O&razowski, osia­
focając pięcioro dzieci i ol'lŁerdsieści kilka 
wnllcząt. W powsta.niu 1831 '1'. OUdZOW" 
ski brał udział ;!iko nł3.n 'tV WQiskup4JI­
akiem. Mając 100 lat, praoował j9S?JC1l6j 

przez całe iycie uie korzystał II pomocy h,· 
karzy, nie nłYwał i>knlarów i pililiudał wszyBt­
ide zęby. 

wej. 

Opatów. 
Sl\d KQm~ndy ob.wodow~· w Opato­

wie skazał' za po«bljume ceR: JÓBlilfgBoj~r­
ozaka 08.,100 koron grzywny; Władysławę 
B3jarczaków~ na 20 kor.j Zełmana Fogie­
la DR 14 dni aresdu i 30 kar. gt'zyvmy. 

Wojciech hr. Ros!worowski,-właśei­
'Ciel ztM1Hlci. cdGsek Radl' GłŚ1l/lSej Opie- , 
k&ńezej. NaliS~ał da.wniej do Str$D.. Nar. 
·Dł\.m*k!:., kbh:a Otłuścił viik .. tak uiemnyeh" 
.S7F t . 

Obwieszcz&nia: 
dla wyborćów kurji I. 

, Wybory da Rady Miejskiej m. Łodzi 
dla kurji I-ej od~ się .. 

'"' 

.~=~:~InaW:.~~~ 
Poniedziałek, d. 8-gt> Stycznfal9't7 r., o godz. 8 wie cz. 

(Abonamentowy) XU-ty (Abonamentowy) 

KONCERT SYMFONICZNY 
Dyrygent:BRONISŁRW SZULC 

Solista: 

JULJUSZ KLEN6EL 
Profesor królewskiego konsewatorjum w Lipsku, (wiolonczela). 

W programie: K. Schumalr.2 S:rmfonja M4 D-moll 
Volkman Koncert wiolonczelo,",)' z towarzyseniem orkiestry. 

Teatr P8PULARNVK~łłsłalł~nowska 18.' 
, . Zrzesz9r.ie Arwstów Polsldch 

. Jutro, dnia 6 Stycznia 1917 roku; 
o godz. S p. poł. Ó g. 7 i pótwleez. 

. Jak sIę śmieją i płaczą w Warszawie'"Trójka Hultajska" .' 'I 
Wodewl w 8,.obr. ze śpiew. C.Danielewskiego. Sztuka w 4ods!orr:lch zaśpiewami Nastroja. ' 

W Niedzie ę, dnia 7 Stycznia 1917 roku. 

~osci. '1...:l.S.zk.o . Benefis p. ~aziimier;z. Śmfałowskiego. 
o godz. 3 po południu lOg. 7 i pół wiecz. 

I pod Racławi~a2łni l~n~j~,:!~~,a!:z: 
Bilety do nabycia w Kasie Teatru Popularnego w dniu widowisk od godziny 10 ranQ. 

"'zas ~ •• aa ________ ~ ___________________ 'BW·aa ___________ ·EU __ ~ 

TOWARZYSTWO MUZYCZNE IM .. ZSOPENA 
(~cja .ewa~za}. 

W DOMU LUDOWYM, PRZEJRZD 34 
W !:loboię, dnia 6 Stycznia r. b. o godzinie 6 wieczorem, UJSTA nu RAZ 

uJftSfbKfJ nftRODOmf" 
Marji KonopnIckiej muzyka Piotra MasLyńsk·ego. 

ze śpiewami i tańcami w 4-ch odsłonach. 

Bilety wcześniej nabywać motua w cukierniach pp. B. Gostomskiego (dawn.R.oszkowskiego) 
i Z. Krzyżanowskiego, Piotrkows~a 79,a. w dniu pr.zedsŁawienia w kasie teatm od gOGziny 

lO-ej do l-ej l od a-ej po południu. 
li 'fi 

cho ok • ni 
Oddział \II Łodzi, Piotrkowska 52,·­
ma zaszczyt podać do wiadomości} że 

, ' przyJmuJe' 

I~eklrati I ' [l!k pr~j y[~ l-!i 
! i1ii .11~~~ ~~ aDi~a ońYIa­

. [JJBOOO aBlt· mat~l1. 
Redaktor i wydawca JAN ORODEK (m ,p. Plze.iłiZ d lU 

W'poniedziałek,dl1; 15-gp. stycznia i 
'Wewtorek.~'du,;, lu~styczma 1917 r .. 

'pomiędzygodżinąl0 .. tqranoa o,;tą WIe-

czorem., .' ... ' 
Wyborcy~ których nazwiska zaczy~", 

ją się odHter A •. do L., głosują w pome~ 
działek. dn. 15 stycznia 1917 f. • 

renmn g:osowan'a upływa o gOdZI.,. 
nie 8-ej wieczorem. .' . 

. Wyborcy, których nazw'iska zaczynają 
się od liter M. do Z. głosują we wtorek, 
dn. i6-go stvcnia 1917 r. , 

Lokalwybarczy mieści się, zarówno 
w pierw~ym jak i w drugim dniu głosO''' 
wauia, w Prez,djum Policji, ul. Spacerowa 
nr. 14.1 piętrt!), pGkój nr. 84. 

. Głosowanie odbywa się w następl~ 
jący'sposób: ' . 

GłOSt1iący udaje się osobiście do lo­
kalu· wyborczego ze swym paszportem, o­
trzymuje, tam ąrzędowo ostemplowaną kar­
tkęwyborczą. wypełnia ją, ni~ b~dą.c ob .. 
serwowanym w jednej z kabin wyłtorczych, 
SlSkłada ją w taki sposób, " aby pismo nie 
było widocznem i wręcza cją przewodniczą­
cemu. Prz.ewodniczący sprawdza legity· 
macię wyborcy, pol-~ca 'dokonania adno­
tacji o gros3Waniu w liście wyłJ.arcQw, o­
raz w specfabłie spo.r~zonej liście głQsu" 
jącycb, w~ti.(a na.stęp!!tie kartltęwyborczą l 

I· do' urny. zarz~dzaią~ i9ldnocześme wykre:-: ' 

li; 

wiili"c .... ~ "S 

'D ., ····ZlS 
w dalszym dągu na dZViy<zaj inte­
resujący kryminalny dramat ze 
słynnym detektyw. m ST{:!f\RTE M 
WEBBS'EM w roi i głów. wobr. p. t. 

".·nona: 
wtorku dn. 9 b~ m. demon­

strowany'będzie w Grand Kino 
wszechświatowej sławy obraz 

TUG 
JHDYJlKIKlPUH 
BI~lnl~MIU[l" 

'(ClOU sezonu b'ezątego \V ·AJllerJce)., 
'Bliższę 's7iclr;egóły w M wtorkowym 

"Gaz~ty Łódzkiej (f. 

ikl ~DkDrtofU 
griLOtowniki, płn:zid,. kotły, 

; ozmaite, rezer5voary. 

SUszarki na ~~~~UkCję • 

wyrabia 

G. D. KOłłłłłódź, 
ZlJ,ie"slca 5&. , 

'HI #Mtt ItfA&diiii 

li" ł'MkoJ"'łłum czystym domu są mie­
VI .pu '., 9 szkania zaraz do wYc 
najęcia" składające się z jedo.go pokojuż 
kuchnią i dwóch pokojów z kuchn:ą,z urzą­
dzeniem gazowe m do oświetlen a igotowa~ . 
uiaJ odpow'iedde na składy lub warszta y. 
SUtsza wiadomość, Dzielna 13m; 5, !'pietfo; 

~ , ,_ 'Co 

tJ. 

ślenie wzmianki wyborczej w paszporcie. 
'<Wyborca winien wpisać do kartki 

wyborczej tylko ten numer listy kandyda­
tów, . na którą' zamierza głosować. Treść 
kartki wyborczeJ. winna. wskazywać, w spo­
sób wykłuczając:.y wszelką wą.tpIiwoś~, ~u" 
mer cbranej listy kandydatow. Rowmcl 
i w tym wypadku, gdy kilk~ HJt jest r!l" 
zero połączonych, wolno wplsac tylko Je­
den numer. 

Kartki wyborcze urzędowo ni~ostem­
plow811e, lub też takie, na których fi~uru~ 
je jakiekolwiek nazwisko lub POdPlSt są 
nieważne. 

Listy kandydatów do I-ej kurji, uzna­
ne przezemnie za ważne, opubli~owane 
b~dą, z podaniem numeru, w pismach 
miejscowych, jak również ogłoszone za 
pomocą specjalnych obwieszczeń .. 

Głasowanie kończy się, gey minie 
czas określony, i ostatni z obecnych w lo­
kalu wybMczym złoży swój głos. 

Wybory są jawne. Przysługuje mi 
jednak prawo ograniczenia liczby osób, 
przebywających w danej chwili Vi lokalu 
wyborczym, o ile to okazuje się niezbęd2 
nym 'dla utrzymania porządku. 

Łódź, d. 4 stycznia 1917 r. 
Zastępca Komisarza Wyborczego 

hriz Bnina~Bn;ński. 

I -, §~iecfa;Usta '" 

'Dr. L. PRYBU.lSł\łl 
pr zęprowadził się na Zawaa~ M :e. 

róg PiotrkowsKiej, do domu Szeilil~ 

. (~~y 2!Wnętrz»l!, skórne l ~itł 

Szkoła 
l'lfa.rjl 

Wllkoszewskiej 
ul; Widzewska 36. 

Le'.;cJe śpiewu solowego, zbiorowego, 
'dykcji deklamacji, oraz gry na fmte­

pjan!ezwykładem teorji. 
Zapisy od godziny,3-6 po południu 

; . .. 

:, Na żądanie lekcje w;mieście . 

~nJI5'5:SSqn::::n!lS:Sg;!" nrssso 

ADWOKAT 
CIltADVSłAW- R 
przeprowadził się Da ufi.&ę 

. Widzewską M .!3&., 

OGłOSZEtilA 
A! A!A ! A ! A LA! Mebli 

olbr.zymi wybór no,wych, okaz:y:jnych: Stołowe 
sYPlaln~ . ~alony, bmrka, biblioteki, szafy. Ot.o­
m !lny: :i.Jozka ~etalowe, krzesła giete. Wobec 
zastoju sprzed.:1J6 po cenach własnych i ni:1lej 
M~g~ZYIl Mebh, Władysł'awa Romiszowsk[e<Yo 
ł'LOtrkowska 116-1 piętro front . '" , 

A lu,sz~lIl:a . Dr~yma.fa ul.. Piotrkowsk.a. 22lł. 
. ID. 25 przYJmuJe do 5 po poło 

Bilard d~.sr~:dania Willdomość: wAdm: 

Okazyjniedosnrzedania ':loCY': 
dj~ poI9lt& .0;ttGELHRANDA małOUli.:~an: O:; 
IDOW 16 l Itt~e polski: wydawnictwa. Windo-

l.O.OŚC! Adm. ~ G .L. 
Odda..m na. wrasność . ładną 6śmiGtygodniowl}: 

d~tewmHukt}. Składowa 11 rjg SkwerowaJ' 
ROsIaka..·. .' 

przyjm.ę int&liheJitnycb. panów na mieszkanie 
.. nI. Gubematorska 39 stróż wska:8e, 
Ud,zie1am le~cji hzyks. polskiego, przygotoWll~ 

J\). do s~koł, dz eci .bied ,le UC2i~ bezpłatnie 
Tamze muzy.ka. Wia.domość:Szkoła RadwańSk~ 
l-& 69. ' 

2, manie bardzo tanio do sprzedani! ul-
. ~,Sw' Anny 22. . ' , 

_ Zawubiene dokumenty", 
A nto.njn~ Przybycfen zguriła paśzport nie 
, m:eckl, wydany przy ul. Pańskiej 3, 

Hel~na .K/!;:?lewska, ggublła kal·tę od paszpOr_ 
• I1I~m (!)d~lego: wydaną przy uL Zielonej ~ 9 • 

Joloefa . Mib."Ulska. " 7.!'Ubila .paszport . . ki, 
ił .~nlemlec . 

wy any . przy pl. Suwalski:j. Q. • 

R OC h~ KJepr7.yD.ski, gu biłpaszpOrj;~ieri:tieckl. 
wyuall.1' z gm. Nc>wosolna. . 


